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Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tem podobnych nie przewidzianych okoliczności, 


Cena 25 groszy, 


Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 16 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. 
— ,„(łazeta Nowska” wychodzi 1 raz'tygodniowo a 
a mianowicie w sobotę. — Drukiem i nakładem 


wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się Prenumerata płatna z góry.Ogłoszenia.płatne natychm. 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania. Za redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe. 
a OO OWO m 
Nr. 50. Nowe, sobota 11 grudnia 1926 r. Rok III. 


NA DALEKIM I NA BLISKIM 
WSCHODZIE 


Syłuacja w Chinach zmieniła się grun- 
townie wskutek zwycięstw ozerwonej armji 
kantońskiej. Wódz jej Czank Kaj Szek liczy 
się z możliwością zajęcia całych Chin, na razie 
moie z wyjątkiem Mandżurji, i ogłasza światu 
swój program na wypadek gdyby ten fakt 
miał nastąpić. Czerwony wódz jest bezwzglę- 
dny i brutalnie szczery w swoich wynurze- 
niach. Po zjednoczeniu Chin pod swoją władzą 
zapowiada zwołanie Zgromadzenia Narodowego 
i każe mocarstwom przygotować się na to, że 
będą zmuszone zrezygnować z wszystkich 
przywilejów i opuścić swoje enklawy i punkty 
opareia w Chinach. Energiczny ten ton jednak 
nie wywołuje większych protestów, gdyż zwy- 
ciężca, nawet brutalny, zawsze znajduje 
przyjaciół. 

I oto jesteśmy świadkami, łe mocarstwa 
na wyścigi ubiegają się o względy zwycię- 
skiego raądu kantońskiego. Stany Zjednoczone 
juś od dłuższego czasu życzliwą polityką w 
stosunku do Chin i resygnacją s przywilejów 
usiłowały zdobyć sobie ich życzliwość kosztem 
innych konkurentów. Japonja, która dotąd 
popierała władzę Mandżurii, białego Czang-Tso- 
Lina, obeonie oicho i zręcznie zbliża się do 
Czang Kaj Sseka, Anglja znajduje się w naj- 
trudniejszem położeniu, gdyś przeciwko niej 
właśnie zwrócony był zorganizowany przes 
Kantończyków bojkot Hong Kongu i ona to 
popierała białego marszałka Wu-Pei-Fu i 
wszystkich przeciwników czerwonego Kuo 
Ming Tangu. Obecnie przechodsi na stronę 
zwyciężcy — kto wie, czy nie za późno, i za- 
powiada oficjalne uznanie rządu .kantońskiego. 
Anglja snajduje się w Chinach w bardzo 
trudnem położeniu i pomoce Japonji bardzoby 
się jej na tym terenie przydała. Lecz mimo 
prób nowego zbliżenia między Japonją i An- 
glją kwestja budowy bazy dla wojennej flety 
angielskiej w Singapore staje między temi 
państwami. 

Budowę tej bazy, zaniechaną za rządu 
Mac Donalda a wsnowioną przez gabinet 
Baldwina, uważa Japonja za swróconą przeciw 
sobie i dokonywaną w porozumieniu ze Sta- 
nami Zjednoczonemi, głównym antagonistą 
państwa wschodzącego słońca. Tak więc na 
dalekim wschodzie jesteśmy świadkami nowego, 
jeszoze nieukończonego przegrupowywania sił 
i nowego układu stosunków. 


Solidarność asjatycka, manifestowana te- 
oretycznie w Nagasaki, nie jest pustem sło- 
wem. Ekspanzywna polityka japońska s da- 
lekiego wschodu przerzuca się na wschód 
bliski nawiązuje stosunki ekonomiczne i po- 
lityczne s Turcją, bada teren, rozszerza ol- 
brzymio zakres swojego działania. 


A tymezasem sytuacja polityczna Turcji, 
na którą zdawały gromadzić się chmury, po- 
czyna się wyjaśniać. W Berlinie mają się 
zjechać przedstawiciele Turcji, Persji i Afga- 
nistana. Representant Chin bawił niedawno 
w Konstantynopolu i rozwinął tam żywą dsia- 
łalność; o świeżo nawiązanym kontakcie mię- 
dzy Turcją i Japonją mówiliśmy wyłej. 

Z powodu pogłosek o gotującej się jakoby 
koalicji Anglji, Włoch i państw Bałkańskich 
wymierzonej przeciw Turcji prasa i politycy 
bułgarscy i greccy deklarują swoje przyjazne 
dla Turoji uczucia, wykluczające dla nich tego 
rodzaju możliwości. Mimo pewne rozdźwięki 
stosunki między Francją a Turcją mają cha- 
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rakter  nawskroś przyjacielski, 
Włochy uważa Turcja za głównego swego 
przeciwnika. 


PARTJA WE CZTERECH. 


W czasie mającej się obeonie rozpocząć 
sesji Rady Ligi Narodów będą się w Genewie 
odbywały pertraktacje w sprawie kontroli nad 
rosbrojeniem Niemiec, a więc nad jednym 
z rozdziałów księgi stosunków franousko-nie- 
mieckich. Do partji dyplomatycznej, która ma 
się rozegrać między temi państwami, pragną 
zasiąść również Anglja i Włochy, gwarantki 
paktu lecarneńskiego. Lecz we Francji rodzą 
się wątpliwości, czy to nie ona będzie musiała 
zapłacić kosaty tej gry nowemi ustępstwami 
i czy wobec tego jest rzeczą pożyteczną i bez- 
pieczną zasiąść do stołu obrad. Mimo wszystko 
jednak Francja nie będzie się mogła wymówić. 

Niemcy, po utknięciu rozpoczętych w 
Thoiry rokowań o zniesienie okupacji w Nad- 
reniu i o zwrot Zagłębia Saary skoncentro- 
wały ofenzywę na sprawie zniesienia komisji 
międzysojuszniczej kontrolującej stan zbrojeń 
niemieckich i zastąpienia jej możliwie luźnym 
i nietrwałym nadzorem Ligi Narodów. Opinja 
niemiecka niezadowolona jest z opora Francji, 
który udaremnił szybkie urzeczywistnienie 
daleko idących żądanych przez Niemey kon- 
cesji, oskarża ją o egoizm i podkreśla, że 
Francja powinna ponieść koszty solidarności 
europejskiej, zależnej od francusko-niemieckiego 
porozumienia. Odpowiedzi na pytania Franoji: 
„co nam dacie wzamian za nowe ustępstwa 
polityczne* brzmią szorstko i niechętnie. 
Nawet człowiek tak pojednawczo w stosunku 
do zachodu nastrojony, jak były kanolerz nie- 
miecki Dr. Józef Wirth stawia rysykowne 
twierdzenie, że Niemcy w Locarno i w Gene- 
wie poczyniły ciężkie ofiary i że Francja 
obeonie powinna im to wynagrodsić. Dyplo- 
macja francuska oczywiście jest zupełnie in- 
nego zdania i słuszność jest po jej stronie. 

Należy to jednak mieć na uwadze, że Fran- 
oja w tej kwestji, zarówno jak i w innych, 
znajduje się w politycznej defensywie. Byłe 
jej sojuszniczki Anglja, Włochy, a nawet bez- 
pośredniego udziału w tysh obradach nie 
biorące Stany Zjeduoczone domagają się od 
niej prowadzenia polityki ustępliwej w stosun- 
ku do Niemiec, a trudności finansowe i znu- 
żenie powojenne, odczuwane przez Francję, 
każą jej liczyć się temi radami. 

Stanowisko Anglji w sprawie stosunków 
francusko-niemieckich jest znane i Anglja to 
patronuje wprowadzeniu Niemiec na nowo do 
rodziny wielkich mocarstw. Minister Spraw 
Zagranicznych angielski Chamberlain dba e to, 
aby ten proces odbywal się w tempie ros- 
sądnem, nie naruszającem drażliwości fran- 
euskich i  niewystawiającem zbytnio na 
szwank jej interesów. 

W stosunkach między Włochami i Niem- 
oami, tak niedawno zadrażnionych z powodu 
niezręcznych wystąpień niemieckich w sprawie 
włoskiego Tyrolu, nastąpiło obecnie znaczne 
polepszenie, przypadające właśnie na moment 
zgrzytów między Francją i Włochami. Mówi 
się o zamiarze zawarcia paktu włosko-nie- 
mieckiego, a w Genewie Włochy;zapewne nie 
zajmą nieżyczliwego wobec Niemiec stanowiska. 


Nowe orjentacje kapitału 
amerykańskiego. 


W ciągu ostatnich trzech !at inwestycje kapita- 
łowe Stanów Zjednoczonych w Europie wzrosły 


natomiast|z 1300 miljonów na 2711 miljonów dolarów przyczem 


główny punkt ich lokat stanowią Niemcy, pośrednie 
zaś Polska. 

Olbrzymie inwestycje kapitałowe amerykańskie 
w Niemczech przyczyniły się do szalonego rozwoju 
produkcii niemieckiej, która coprawda jeszcze nie 
daje się we znaki hand'owi z pod gwiaździstego 
sztandaru, lecz grozi mu już w niedalekiej przysłości 
mocno nieprzyjemna konkurencja na rynkach świa- 
towych. Przewiduiący yankesi już dziś liczą się 
z tą możliwością, a eskontuiąc jednocześnie stały 
kolosalny wzrost własnej produkcji, szukają jakby 
zabezpieczyć sobie nowe rynki zbytu. Myślą znaleźć 
je w Ameryce Południowej, terenie, na którym do- 
tąd prawie że nie figuruje, a który natomiast;jest 
szeroko przez towar niemiecki obsyłany. Aby móc 
tem łatwiej wkroczyć na teren południowo-amery- 
kański, dążą do zmniejszenia nań parcia niemieckiego 
i dlatego wykreślaią dla ekspansji niemieckiej drogę 
na rynki wschodu Europy. Odgrywa w tem niemałą 
też rolę fakt, że Ameryka utopiwszy w Niemczech 
olbrzymie kapitały, chcąc nie chcąc musi dbać 
o interesy niemieckie i uważać je do pewnego 
stopnia za swoje. 

Zważywszy to wszystko, tem większego znacze- 
nia nabiera dla Polski zagadnienie tyczące się jej 
eksportu surowców, taki bowiem charakter naszego 
eksportu nie przeciwstawia się p'anom gospodarczym 
tej przemożnej potęgi, jaką jest kapitał amerykański 
— owszem idzie po jego linii i po linii, którą na- 
kreśla on Niemcom. 

Nie jest to jeszcze należycie w Polsce zrozu- 
miane i ocenione, że intensyfikacja naszego życia 
gospodarczego osiągnięta może być jedynie przez 
harmonię i zgodę naszych postulatów z interesami 
innych czynników, niepomiernie odnas potężniejszych. 
Że w istocie nie zdajemy sobie z tego jasno sprawy, 
przytoczyć można choćby taki szczegół jak pewne 
przeoczen'a,  któreśmy dopuścili przy układaniu 
programu badań, nakreślonego dla mającej się 
zebrać Międzynarodowej Komisji Ekonomicznej. Mia- 
nowicie w liście produktów rolnych. które mają być 
specalnie zbadane, pominięto trzodę chlewną i jaj 
w eksporcie których za'mu,emy jedno z poczesniej- 
szych mie'sc na świecie. Stało się to tylko z naszej 
własnej winy. 

Szczegół to charakterystyczny i stwierdzający 
jak jeszcze dalecy jesteśmy od „stabilizacji' naszych 
poglądów gospodarczych i trzeźwego oceniania kon- 
junktur ekonomiki światowej oraz torów, na które 
orjentuje ona poszczególne państwa. 


Międzynarodowe biuro ochrony 
roślin, 


Już przed wojną powstał projekt stworzenia 
takiego biura, lecz teraz dopiero znów poruszono tę 
myś! na zieździe botaników we Francji. Biuro takie 
miałoby za zadanie czuwać nad ochroną roślin gi- 
nących, oraz nad stanem zdrowotnym roślin upraw- 
nych. Rozsadnikami chorób są jak wiadomo: wiatr, 
deszcz, owady i ptaki, nie znające granic celnych 
i politycznych, w interesie więc wszystkich państw 
leży czuwanie nad zdrowotnym stanem flory własnej 
i sąsiedzkiej. Biuro takie ma powstać przy Lidze 
Narodów. 


Jesteśmy bogatsi o jeden pierwiastek. 


Jest nim ilinnum z grupy tak zwanych „ziem 
rzadkich” nazwanych tak dlatego, ponieważ przy- 
puszczano, że tylko w bardzo małej ilości w nie- 
wielu okolicach się znajdują. Pierwiastki należące 
do tej grupy (cer, terb, holm. europ i wiele innych) 
są do siebie bardzo podobne. Kilka z nich znano już 
od kilkunastu lat ale ta zna'omość nie miała żadnego 
znaczenia praktycznego. Dopiero Auer von Welsbach 
zauważył, że nawet mikroskopijne małe ilości ceru 
użyte przy fabrykacji koszu'ek żarowych niezmiernie 
zwiększają intensywność światła, Wówczas i inni 
chemicy zainteresowali się tą grupą pierwiastków. 
Stwierdzono przedewszystkiem. że „ziemie rzadkie” 
nie są wcale w przyrodzie rzadkie tylko trudne do 
wykrycia, niepodobna bowiem odosobnić je metodą 
ściśle chemiczną. Dopiero angielski chemik Mosdey 
w roku 1919 przez zastosowanie metody roentgeno- 
skopowej pchnął całą sprawę naprzód. Dzięki tej 
metodzie w roku 1925 odkryto w laboratorium ber- 
lińskiem Rhenium i Masurium, zaś w roku bieżącym 
Ilinium. Odkrycia tego dokonali pp. Harris, Irtema 
i Hophins. Przed paru miesiącami udało się im wy- 
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ZAKŁADY PRZEMY 


odrębić Samarium 'i Neodymum, które) odpowiadają 
liczbie 60 i 61 w tablicy Mendelejera. Punktem wyj- 
ścia do szukania pierwiastku Nr. 61 był piasek mo- 
nacytowy. Po wydaleniu z niego Ceru, Samarium 
i Neodymum po długich i mozolnych próbach wydzie- 
lono Ilinium. Jednocześnie z wyżei wymienionymi 
i uczonymi odkrył Ilinium p. Dr. Meyer w Berlinie 
i Rola w Medolanie. Ilinium w stanie zupełnie 
czystym nie udało się dotychczas otrzymać. 


Nowy zmysł człowieka. 


Badanie zmysłów ludzkich było iednem z na- 
czelnych zainteresowań psychologów XIX-go stulecia. 
Do znanych oddawna pięciu zmysłów doliczono 
wówczas: 1. zmysł ciężaru, 2. temperatury i bó'u. 
3. równowagi 4. zmysł muskułarno stawowy (okre. 
ślenie położenia części ciała), 5. zmysł organów we- 
wnętrznych (głód, pragnienie). Do tych 10-u zmysłów 
doliczono teraz na zieździe psychologów w Gron'ngen 
zmysł jednasty. Nazwano go zmysłem wibracy. nym. 
Jest on odgałęzieniem zmysłu dotyku, który według 
psychologa niemieckiego Katza dzieli się na gałęź 
naciskową i wibracyiną. Pewne powinowactwo łączy 
ten zmysł nowoodkryty ze zmysłem słuchu. Dowo- 
dziztego ozdźwiękowy przyrząd wibracyjny specjalnie 
do tych badań przez p. Katza skonstruowany. Po'ega 
on na wprowadzeniu w drganie małej kostki drew- 
nianej. Ci, którzy dotykają tej kostki, drgającej w 
różnych tempach, mają wrażenie, że ją „słyczą”, To 
samo ziawisko daje się zauważyć u niektórych głu- 
chych: nie słyszą oni mało wibru'ącej mowy ludzkiej, 
natomiast słyszą muzykę, zwłaszcza smyczkowych 
instrumentów. Badania przeprowadzone nad pewnym 
głuchoniemym dowiodły. mógł on słyszeć plecami. 
Znaczy to, że zmysł wibracyjny tam miał u niego 
swoje siedlisko. Nerwy wibracyjne przenoszą wra- 
żenie do nerwu słuchowego. Zmysł wibracyjny, przy 
pewnej wprawie, pozwala nam z dużą dokładnością 
określić odległość miejsca, gdzie nastąpił wstrząs. 
Dochodzą do tej wprawy nawet ludzie zupełnie 
głusi. Jest to iakby słyszenie bez słuchu, które dot- 
kniętym kalectwem ludziom może ułatwić życie śród 
szmeru i gwaru miasta. Przyrządem przenoszącym 
drgania jest zwyczajny drążek z suchego drzewa lub 
metalowa płytka. 


Rozmaitości. 
KWIATEK BIUROKRACJI 


„Krasnaja Gazieta” drukuie autentyczny doku- 
ment następującej treści: „RSFSR. Czułymski reio- 
nowy Ispołkom robotniczo-włościansko-krasnoarmie- 
skiego Sowietu w Nowo-Mikola'ewskiej Gubernii. 
11-go czerwca 1926 r.;Nr. 4789. Pilne. Proponuje się 
udzielenie natychmiastowej pomocy tonącemu w rzece 
Czułynie nieznanemu obywatelowi. Przewodniczący. 
Sekretarz. (Podpisy nieczytelne). A mówiono że 
Szczedrin i Czechow przesadzali w swoich satyrach! 


TRZECHSETLECIE KATEDRY ŚW. PIOTRA. 


W dniu 18-ym listopada r. b. upłynęło 300 lat 
od chwili, kiedy papież Urban VIII dokonał poświę- 
cenia najwspanialszego kościoła — Katedry św. 
Piotra. Budowa tego gmachu trwała 120 lat, zaczęta 
w 1506-ym roku na miejscu dawnej bazyliki Kon- 
stantyna. Inicjatorem jej był papież Juljusz II, który 
polecił? sporządzenie planów swojemu nadwornemu 
budowniczemu, słynnemu Bramante. Dokończył two- 
rzenie planów wielki mistrz Michał-Anioł Bounarotti, 
pracując na rozkaz swojego protektora papieża 
Leona X Medyceusza, w przeciągu 16-tu lat nad 
wznoszeniem tego kolosalnego przybytku kościelnego. 
Materjału budowlanego dostarczyły w głównej mierze 
świątynie pogańskie i pałace rzymskie, które burzono 
w tym celu. 


Marynarka handlowa świata. . 

Interesujące dane z dziedziny marynarki handlo- 
wej ogłasza oficjalny „Bulletin Maritime". W dniu 
30-go czerwca 1926 r. marynarka handlowa całego 
świata liczyła ogółem 32. 615 okrętów, Poiemność 
brutto wynosiła w 1914-ym roku 49 milionów tonn, 
w 1919-ym — 50.200.000 tonn, w 1922-im — 64,370 
tysięcy, zaśćw połowie roku bieżącego — 64784.000 
tonn. Tonnaż statków parowych wzrósł o przeszło 
40 milj. tonn w ciągu ostatnich 25-u lat na koszt 


statków żaglowych. Udział poszczególnych państw Gr 


przedstawia się procentowo, jak następuje: Anglja — 


42 proc., Stany Zjednoczone — 22 proc.. Japonja —| $f 


6,3 proc., Francja — 5,3 proc., Niemcy i Włochy — 
po 4,9 proc. itd. Największy wzrost wykazują Stany 
Zjednoczone, których marynarka handlowa powięk- 
szyła pomiędzy 1914-ym a 1926-ym rokiem swój 
tonnaż z 4.287.000 t. na 13.740,000 tonn. 


KĄCIK HUMORYSTYCZNY. 


TO CI PTASZEK. 


W pewnym klubie w Marsylji, dwaj „znakomici” 
myśliwi, Cortecalde i Pitaluque opowiadają o swych 
doświadczeniach łowieckich. 

— Ja mówi Cortecalde, polowałem już wszędzie 
i na wszystkie rodzaje zwierzyny: kaczki dzikie, 
jarząbki, głuszce, cietrzewie, dziki, nawet na krót- 
kołapki. 


HERE r; 


SŁOWE WINKELHAUSEN, TÓW. AKCOSTAROGARD - POMO 


— Krótkołapki? cóż to za zwierz? 

— Nie wiesz? Ptak, który ma jedną łapkę 
krótszą ' od drugiej. 

— Cóż to znowu? ŻA dlaczego? 

— Bo trzyma się zawsze zbocza góry. 

— A jakżeż polue się nań? 

— O, to bardzo proste. Wołam nań, gwiżdżę. 

— I co dalej? 

— Krótkołapek odwraca się, a że ma jedną 
łapkę krótszą więc spada i skręca sobie kark. 


Obwieszczenie. 


Podaje się do publicznej wiadomości, iż dnia 
21, 22 i 23 grudnia b. r. przybędą do Nowego 
urzędniki z Swiecia w sprawie poboru należytości 
za Świadectwa przemysłowe na rok 1927. 

Urzędować będą w sali Magistratu od godziny 
8-mej rano. 

Nowe, dnia 1 grudnia 1926 r. 

Burmistrz. 


W sobotę dnia 4-go grudnia 1926 r. 
o godzinie 7-mej wieczorem zasnął w Bogu 
były członek Rady Miejskiej 
Nowego 


Józef Walter 


przeżywszy lat 60. 


miasta 


Polecając zmarłego Bogu, wyrywa nam 
się westchnienie: „Niechaj mu ziemia bę- 
dzie lekką. 


Jabłoński 


burmistrz. 


Choinki 
nadeszły 
Wollenweber, Kończyce. 
W niedzielę, dnia 12-go i 19-go grudnia 1926 r. 


wykostkowanie marcypanów. 
Początek o godzinie 4-tej po południu. — 


Sonntag, den 12. und 19. d. Mts. 
Marzipan-Verv ürfelung. 
Anfang 4 Uhr. 

Pawlikowski 


restauracja. 


POCZTÓWKI 


święta Bożego narodzenia 


KALENDARZE 


poleca 


WODKI 5 LIKIERY 


Stołowa — Starka — Żytniówka 
Banan — Morelówka 6 
Grand Cardinal — Cordial Medoc 


t \ Ń 
R 433% TA TAL 


chronka 
w Nowem 


urządza w niedzielę dnia 12-go grudnia br. 
o godz. 5 po poł. na sali p. Borkowskiego 


Przedstawienie 
gwiazdkowe 


na które Szan. Publiczność uprzejmie za- 
prasza. 


O 


Ceny miejsc: rez. 2,00. I miejsce 1,50, 
II miejsce 1,00, stojące 0,50 zł. 
Próba generalna, tylko dla dzieci, w sobotę 
o godzinie 4-tej po poł. Wstęp 0,50 zł. 


+ 


Szkoła powszechna 
w Nowem 


urządza 


w niedzielę, dnia 19-go grudnia 1926 r, 
o godz. 5 po poł. na sali p. Borkowskiego 


Wieczorek gwiazdkowy. 


Na program składa się: 
I. część: 


Śpiew: „Narodził się Jezus” 

Deklamacja: „Betlejem w Polsce” 
Śpiew: „Wiwat dzisiaj Boskiej istności” 
Deklamacja: „Poszłabym ja” 

Śpiew: „Mędrcy świata” | 
Deklamacja: „P. Jezus chodzi po ziemi” 
Śpiew: „Triumfy”. 


II. część: 
Przed popisem” — scenka w 1 odsłonie. 
n . . 
Taniec: krakowiak. 
„Kopciuszek” — przedstawienie w 7 odsł. 
Fantastyczny taniec wróżek. ; 

„W świętą noc” — scenka w 1 odsłonie. 
Żwy obraz. 

A Ceny miejsc: 


Rezerw. 2,00, I miejsce 1,50, II miejsce 1,00 
stojące 0,50 zł. 


Przyszłość narodu naszego zależy od 
oświaty! Ze względu więc na wzniosły cel 
powyższego wieczorku — zakup książek 
dla dzieci i powiększenie bibljoteki szkol- 
nej — zwraca się dziatwa nasza do Szan. 
Obywatelstwa miasta Nowego i okolicy 
o łaskawe poparcie. 


Fr. Tytulski 


Kierownik szkoły. 


07 ZBEGOAIMN WY 
_W. WESOŁOWSKI. 
Obelge 


wyrządzoną p. Elli Witt 
niniejszem cofam. 


Anna Klawonn 


Sypia na mojej roli 


truciznę. 
Zarząd Majątku 


„RE. |" 4 Nowe. 
Beleidigung |Wykazy 
die ich Frl. Ell 
RDA Alda O młodocianych 
nehme ich zuriick. poleca 


An na K la wonn W. Wesołowski. 


2 umebl. p A 
apier 
pokoje do pisania dad 


do wynajęcia. 
ul. Sądowa 131. W. Wesołowski. 


